
GAZETA LWOWSKA
W e Czwartek N " '  1.19 . 25. Lipca 1816.

W  i a d  O o 4 C i z a g r a n i c z n e *  w  ebu Izbach, Ściągnęło znowu aa siebie n«
, t  "wagę Izby Parów dnia 21. Czerwca, do czego

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .  prośba Szlachty, Duchowieństwa i innych Pro-

Oddawna nie mas z urzędowey wiadomości 
©• stanie osad Hiszpańskich w Ameryce. Jene
rał Królewski M o r i l i o  utrzymuie- się w K a r ta-  
g e n i e ,  którą dawno zd o b ył,  ale nie może da- 
ley postąpić. Dziennik Londyński M o r n i n g -  
C l i r o n i c i e  donosi o wyprawie B o i  i v a r a  
Jenerała republikanów, który po zdobyciu K a r 
t a  g e n y  przez Hiszpanów umknął dla za- 
ciągnienia posiłkow dla swoich. Tak zaś o 
tein pisze: ,,Prywatne doniesienia z J a m  s i 
k i  zapewniaią, iż Jenerał B o l i y a r  przybił 
do zachodniego brzegu K u m a n y  z- 1,800 
ludźmi, zaciągńionymi w części P e t h i o n a  
na wyspie St.. D o m i n g o , ,  i a 2,000 broni. 
O tw orzył iuż. był sobie związek z Dowódcami' 
n iep od ległych ; wielu kraiowców połączyło się 
a. n i m ; sądzono, że  wkrótce pociągnie ku 
K a r a c c a s ,  i że woysko Królewskie będzie 
musiało cofnąć się ku P u e r t o  - C a y e l l o .  
M o / r H lo  nie mógł niczego dohazać w Króle
stwie S a n t a  - F e ,  bo wszędzie dozna! silne
go odporu, ze  strony niepodległych.14

P ó r t n g a l i i a  i B r a z y l i ia i

Zawinął do L o n d y n u  statek pocztowy,, 
który przywiózł wiadomości z R i o  J a n e i r o  
pod dniem 27. Kwietnia. Xiężniczkj Portu
galskie nie popłynęły ieszcze do K a d y x u ;  
twierdzą nawet , iż u projektowa De ich zamęz- 
cie nic p rzy jdz ie  do skutku. Zdaie s ię ,  iż 
Posłowie Hiszpańscy nie roaią wielkiej  łaski u 
D w oru Portugalskiego, bo ieszcze nie wysiedli, 
na ląd Z 'okrętów  ,. na których przybyli. Nowy 
Król Portugalski obiął rządy p o i  imieniem 
J ó z e f a  II. ; ma j at ^  . pienił  się roku «7<)3' 
»  Infantką K a r o l i n ą ,  córka K a r o l a  I V . , .  
Króla Hiszpańskiego t ; spłodził z  nią 7 dzieci;, 
najstarszy syn, X .t żę B e y r a , .  ma lat e ś m -  
saście.

W i e l k a  B r y t a n i i a .
Przyp uszczę.ve KatoM! W  do swobód;, 

które  od dawna było celem  długich rospraw

testantów z Hrabstwa K a r l ó w ,  podana Izbie 
przez Lorda D o n o u g h m o r e ,  dała powód, 
a którą Lord ten uznał zupełnie zgodną z proś
bami za Katolikami Irlandzkimi. Składaiąo tę 
prośbę w n iós ł,  iż czas iu ż ,  aby wszyscy bez 
różnicy stanu i wyznania należeli do dobro- 
dzieystw Honstytucyi, iak należą do bronienia 
iey tronu i Kraiu. Zakończył wniosek żąda
niem , aby Izba obowiązała się wziąć tę ważną 
rze c z  pod rozwagę zaraz na początku przy* 
szłego posiedzenia parlamentowego.—  Po kilku 
głosach za wnioskiem i przeciw  wnioskowi, L ord  
K anclerz uczynił uw agę, iż takowe żądanie 
praeciwi się duchowi K o n s ty tu c ji , uznaiacey 
Króla za głowę Kościoła, i źe z urzędu swoiego 
nie może na taki wniosek zezwolić. —  Biskup 
u N s r w i c h  r z e k ł ,  iż iako Chrześcijanin i 
Biskup Kościoła Anglikańskiego, który zaleca 
miłość i tolerancyę , widzi się obowiązanym o- 
świadczyć, że nie tylko nie sądzi,- aby żądane 
swobody, dla Katolików mogły przynieść u- 
azcaerbek Kościołowi Anglikańskiemu , ale su
miennie powiedzieć może , iż to uczyniłoby go 
m ocn ie jszym , i bardzie j  ieszcze ustaliło. Je
dynym sposobem zabezpieczenia Kościoła P ro 
testanckiego i e s t , ziednać mu przywiązanie i 
uszanowanie ze streny wszystkich innych. P o  
kilku ieszcze- u w agach , szczerze popierał ten 
Biskup. wniosek Lorda D o n o u g h m o r e ;  
wszakże odrzucono go małą większością, bo 
tylko 4 głosami.

M-a sessyi Izby n iż sz e j  dnia s 5 Czerwca; 
P . C a n n i n g  zdaiąc sprawę o stanie Katoli
ków Irlandzkich, rzek ł  względem Protestantów 
w e F r a n c j i ;  „Słyszałem  wiele o prześladowa-- 
niu> Protestantów w e F r a n c j i ;  lecz  bawiąc w 
południowych tego Krain Prow in cjach, n ic  po
dobnego- nie widziałem. W  Departamencie 
G i r o m !  y Milenym 5oo,ooo m ieszkańców, iest 
tylko 3 0,000 P rotestantów , a z 7 Roprezen- 
tai t ów,  iest 1 Protestant. Prefekt iest także 
Pr.oiestsntcm; a w B o r d e a u r ,  7 ProiesUłn- 
tó w posisds urzędy. Podczas publiezncy pro- 
cessyt w B  o r  d c  a u x .  w idzia łem , iż Xiądr^ Pro-’
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testancfei szeiK zaraz za Biskupem Katolickim. 
Z  4 dyplomów szlachectwa teraźniepszego Rzą
d u ,  dano. 3 Protestantom. Nie mogę zatem 
■wierzyć, ażeby Katolicy mieli religijną niena
wiść ku Protejtansom.

Odpowiedział P. H o r  n e r ,  i i  postępo
w a n ie  Katolików w N i s m e s  iest wcale inne' 
od postępowania ich w B o r  d e a u x.

Jenerał T l i o r n t e s  wniósł, ażeby za
miast pomników na pamiątkę bitew pod T r a 
f a  l g  a r e m  i W a t e r l o o ,  wystawiono dwa Ko
ścioły, Odrzucono ter; wniosek z pow odu, iż 
wystawienie Kościołów więceyby kosztowało, 
aniżeli pomniki.

Dnia a, L ipca o 3cisy  po południu udał 
aię Xiążę Rejent do Izby w y ż s ze y , i zakończył 
posiedzenie Parlamentu nastopuiąeą mową:

M i l o r d o w i e  i M o ś c i  P a n o w i e  1
Nie mogę zakończyć obrad Parlamentu 

Łez .wynurzenia W am  szczerego moiego smutku 
g. ciągłey choroby Króla, oyca moiego. Czułe 
uczestnictwo , iakie z powoda zamczcia c ó rk i '  
moiey Xiężniczki Karoliny z Xiążęciesa S:isko- 
Koburgskim L e o p o l d e m  okazaliście, i boyne 
uchwalenie dla nich pieniędzy, są dla mnie no
wym dowodem szaoowney W aszey przychylności 
do osoby Monarchy i  rodziny iego, e a c o  W am  
sayczulszą wdzięczność winienem. Z  radością 
donoszę W am , iż dałem Królewskie zezwolenie 
na zaślubienie córki Króla JMci Niężniczki 
M a r y i  z  Xiężęciem G l o u c e s t e r  , przeko
nany , iż ten wypadek będzie nader przyje
mnym dla wszystkich Poddanych Królewskich.

O debrane przezemnie zapewnienie o spo- 
Łoynych i  przyiacieiskich chęciach Mocarstw 
należących do ostatniey w o jn y  , i o zamiarze 
ich ścisłego dopełniania traktatów , o czcln na 
początku posiedzenia doniosłem, obiecują trwa
łość p o k o iu , tak potrzebnego dla interessu 
WszystlfiGh Narodów.

M o ś c i  P a n o w i e  I z b y  n i ż s z e y !
Dzięknię W Pan om  za uchwalenie pienię

dzy Jfia tegoroczne potrzeby kraiowe ; postrae- 
gam w id o c z n ie , iak dobroczynnych skutków 
spodziewać się należy po zbawiennera systema- 
cie , które publiczny kredyt przez wyznacze
nie tych pieniędzy utrzymuie. Urządzenia na
sze dla zaradzenia uciążliwościom listy cywil- 
n e y , i zrównania na przyszłość iey przycho
dów z  w ydatkam i, po uchyleniu nichtórych iey 
wydatków , są dla mnie nader przyiemne i za- 
tpokaiaiące j możecie W P an ow ie  bydź pewny
m i , iż z moiey strony niczego nie opuszczę 
d la  nadania zupełney mocy takowym urządze
niom Użyte p r z e z  W as środki dla ustalenia

dochodów Anglii i Irian dyl, będą zapeWne 
sścutecznemi, a połączenie i popieranie inte- 
ressn obu Królestw iest nowym dowodem , iż 
Parlament iest zawsze skłonnym do ułatwienia 
trudności i zapewnienia pomyślności Iilandyi.

M i l o r d o w i e  i M o ś c i  P a n o w i e !
Ś r o d k i , których koniecznie użyć musiałem 

dla uśmierzenia rozruchów, wynikłych nieszczę
ściem w kilka okolicach Kraiu naszego', orcy- 
zbawienne miały skutki. Ubolewam serdecznie 
nad-trwaniem ucisku i n ę d z y ,  felóre z położe
nia Kraiu przy końcu dlugiey wojny, do wielu 
Poddanych Królewskich nieuchronnie rozciągnąć 
się musiały. Jestem atoli zupełnie.przekonany, 
iż po tylu trudnych próbach , iakio W P an ow ie 
w ciągu zaciętey walki wytrzymaliście, i po o- 
statecznym, a tak szczęśliwym wypadku chwa
lebnych i niezachwianych usiłow ań, mogę z  u- 
fnością polegać na W aszym sposobie ńiyślenia i 
stałości w  niedogodnościach, które , podług 
moiego zdania, czasowe tylko okoliczności zrzą
dziły , a które koleyne polepszanie się publicz
nego kredytu ,  i terainieysza ulga ciężarów lite 
dow i, bardzo znacznie zm niejszać będą.

F r a a  ;c y a .
S p r a w a . t a k  n a z w a n y s h  F a t r y o t ó w  ra« 

k a  i 8 r 6 g o .

( C i ą g  d a \ s z  y .  )
Na posiedzeniu Trybunału d. a8. Czerw ca 

wprowadzonu P l e i g n i e r a ,  do którego rzek ł  
P r e z e s .  Obwiniony P l e i g n i e r z e !  Oto zt*  
świadczenie o stanie zdrowia tw eiego, złożone 
mi przez Lekarza  więzienia.

„Ja podpisany D oktor medycyny, wycxa» 
minowawszy J. P l e i g n i e r a ,  i uczyniwszy ma 
potrzebne zapytania, celem zapewnienia się tali 
o fizycznym, iako i moralnym iego stanie, uwa
żałem naprzód , iż się znayduie w dość dobrem 
zdrowiu w  miarę położenia, swoiego , i że nie 
cierpi żadney słabości. Co do moralnego iego 
stanu : odpo wiadał na wszystkie uczynione so
bie zapytania z  dokładnością, a nawet bez 
wszelkich o g ró d e k ; wszystkie iego odpowiedzi 
dowiodły mi , że iego władze umysłowe bynay- 
mniey nie są naruszone. W  takowem przeko
naniu mniemam, iż może bydź stawiony przed 
.Sądem.14

Ponieważcś iest w stanie, —  mówił daley 
P r e z e s ,  wytrzymania ś ledztw a, zapytuię cię 
ieszcze r a z ,  iaki był twóy proickt i zam iar?  
P l e i g n i e r .  Nie miałem żadnych . . . .  o to  
p rócz tego na piśmie wierne wyjaśnienie tego, 
com c z y n i ł , po przeczytaniu którego mic nw 
nie pozostanie de mówienia, , , -
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Upoważniony odpowiadać r.a piśmie obwi
niany, chciał przystąpić do odczytatsia obrony,' 
które to odczytanie wczoray zabronionem 
mu zostało , ponieważ to nastąpić aoplero po
winno po skończonych sporacb.

Prezes nalegał przeto powtórnie nć P l e i 
g n i e r  a ,  aby swoie zamiary w  krótkości opo
wiedział.

P l e i g n i e r .  Nie mogę pow iedzieć, zera 
miał iafei proiekt,  ponieważ nie miałem żadne
go. P r e z e s .  Skutek każe się domyślać przy
czyny. Gdy się dyktowało odezw ę, którey myśl 
nie ieet oznaczona; gdy się ułożyło oświadcze
nie zniszczenia B u rb on ów , musiał koniecznie 
ułożony bydź plun do tego ? Lekarz zaświad
c z y ł ,  iż i-steś w stanio odpowiadania. P l e i -  
g n i e r .  Nie widziałem w c zo ra j  lnfcarza. P r e 
z e s .  W idziałeś go  dziś ran o; co iest ieszcze 
pewnieyseem. Zaświadczenie dziś iest podpisa
ne. P. II o c h e  11 e , Przysięgły: Obwiniony
dopiero powiedział, iż nie miał proiebtu? prze
c ież  iest rzeczą , oczywista, że iego proiektem 
iest  nie odpowiadać. Czy nie możnaby iego 
pisma przełożyć przed oczy P. Prezesa, który
by oddzielił cześć .historyczna od rozwinicnia 
le g o  obrony ?

P r e z e s  przeczytawszy iego pismo, rzek ł:
N ie  wiew dla czego obwiniony wahał się czy
hać ie. Oto iest odpowiedź w treści;

P l e  i g n i e r  umieściwszy mało uwag ogól
nych  Wawoiein piśmie, mowd co do r z e c z y :

„Obwiniony iestem o spisek na życie Kró
la i t. d. Moie oświadczenia stwierdzaię to p o 
n ie k ą d .  Jednakże Liorąc hołd p r a w d z i e ,  muszę 
wyznać : iż ia sam iestem wydawcą odezwy, i 
£e C a r b o n n e a u  tylko ia przepisał. Jeźelim 
powiedział w  czasio śledztwa, śe się czynnie 
do niey przyłożył, uczyniłem to jedynie z po
mieszania moich w yobrażeń, przez słabą pa
mięć i niespokoyność, o którą przyprawiły mnie 
napytania wymagające odpowiedzi zsspokaiaią- 
cych. . .  C a r b o n n e a u  i T o l l c r o n  sa 
niczem w tey nieszczęśliwcy sprawie. . . . Nin 
Żądam s ic  więcey, prócz wolności wyaiesienia 
się z Francyi g żoną i dziećmi. Bodayby ta 
ofiara dowiodła R ządow i, iż nigdy nie miałem 
zamiaru szkodzenia ino ! Ośmielam się powie, 
d z ie ć , iż w ięcej  zasłoguie na politowanie, niż 
na naganę.14

J e n e r a i i y  A d w o k a t .  Obwiniony wy
znał w  badaniu nie tylko sw óy zamiar szkodze
nia R ząd ow i, âle nawet wskazał tego powody. 
W yznał o n : iz się wdał w tę sprawę, ponieważ 
*Du się zdawało, że widzi nadużycia, i żo n ia 
*®ógł lubić Rządu odbioraiącego mu chleb przez

zmianę kształtu botów dla iasdy. •—  P ró c z  te
go w yznał, iż nie on sam był sprawcą spisku; 
loes" później znowu wyraził w prośbie z  dnia 
-■54. Czerwca , że  naywaźuieysze chce uczynić 
wyjaśnienia. P l e  i g n i e r .  W  tey mierze nie 
mogę się t łóm sezyć; ieżeli miałbym co powie
dzieć , te samemu tylko Królowi. P r e z e s ,  
O to rzecz tak się m a: P i c i  g n i e r  podał
nam w  tey mierze prośbę; udawszy się do nie
go, powiedzieliśmy m u , że  ieżeli Krolowi miał 
dać tylko r a d y , tedy było rzeczą próżną mó
wić osobiście z K rólem ; lecz ieżeli miał co 
odkryć, mógł t.o uczynić ieszcze , nim stanął 
przed Przysięgłymi, ufaiąc, że Urzędnicy potra
fią ocenić iego odkrycie. P l e i g n i e r  rozma
wiał z nami przez godzinę, odpowiadając z  z i
mną k rw ią ;  ośw iadczył:  iź nadzwyczaynem
było iego żądaniom i rateress^in nie tylko wła
snym , ale nawet eałey Francyi, aby mówił 3 
■Król m ; że iednakże nie miał nic do wyiawie- 
nia mu. Sądziliśmy naówczas , że P l e i g n i e r  
był eztowiem nayotwartszym ; przyjęliśmy iego 
prośbę, a teraz znowu inaczej twierdzi.

Rozpoczęto potem badanie trzeciego ob
winionego, T o l l e r o n a ,  Odpowiedzi iego nie 
przydidą nic do czynności, tyczących się go w 
obwiaicniu. Zapierał się wszelkiego wspólnic- 
twa w spisku; przyznał się tylko, że ‘wyrżnął 
stempel trójkątny w kształcie pionu czyli, śrćd- 
wagi raassonskiey, albo demokratycznej.

C a r b o n n e a u  żądał od niego wskazania 
drakarza do odeZwy; T o  l l e r  o n  wskazał rai* 
był pewnego nazwiskom R e  a a  u d i  e r e  , -który 
iuż przez trzy miesiące wybiiał śpiewy anar
chiczne. C a r b o n n e a u  obawiał się, aby tea 
cz łow iek, znayduiący się w złych interussach , 
nie zdradził go. Natenczas T o  I l e  r o n  
wskazał mu niejakiego C h a r l z ,  mówiąc: T e 
go człowieka nastręczył nam pewny znakomi
ty mąż w czasie swoiego Ministcriium ; iest to 
człowiek należący do stronnictwa tegoż ów- 
czasowego Ministra; może on zezwoli na wy
bicie u siebie odezwy.

T o f l e r o a  poszedł do rzeczonego C h a r 
i a ,  będącego słabym, który wprost odmó
wi ł ,  dodaiąc; W iera i a , co za sobą Ciągnie 
drukowanie odezw- W  nioiaki czas potem 
odbyto naradę w szynkowui przy ulicy z w a n e j  
D a u p b i n e ,  blórey skutkiem b y ło ,  i e  Ch_ar«- 
ł e a  pozwolił prasy.

.Gdy T o  l l e r  on wraz z nim przypuszczo
ny został do toiemnicy, C a r b o n n e a u  powie
dział mu, że P l e i g n i e r  by ł  w związku z oso
bami nayzuakomilszemi, z  ludźmi wypędzony
mi z Kraiu podług najnowszych u sta w ; że  o b 
szerne Mocarstwo kierowało tymi mężam i; że
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ich wyśle na powrót do F ra n c y i ;  że rewolu
c j a  się gotuie. .«»

P y t a n i e .  Czy wymieniono te o so b y ? O d 
ió w .  Nigdy wyraźnie; lecz dano mi dć zrozu
mienia, że n. p. ów były Minister i inni podobni, 
mogą stanąć na czele tego paruszenia P. Ja
kiż był proiekt stowarzyszenia? O. Ja mnie
m ałem, iż to  było towarzystwo bez żadnego 
widoku za cz ep k i;  że mogło tym sposobem u- 
trzymywae się p rzez  lat dziesięć i dwadzieścia, 
marząc sobie o. pomyślności p u b liczn ej,  i nie 
czyniąc nic. złego.. W  nieiaki czas potem 
Ccrbonneau powiedział m i: „Praw dziw ie bar
dzo roi żal, żem ci dał kartkę; nie uwierzyłbyś, 
że Płeignier sam iest naczelnikiem stowarzy
szenia !*' Ja odpowiedziałem mu : „Ł s d n y ś  mi 
e h ło p ie c , żeś mię w  to wplatał; szczęściem 
nie czyniłem nic takiego, coby mi zaszkodzić mo
g ło ;  wyrżnąłem stempel, który nic nie znaczy.“  
T r a w d a , rze k ł  C a r b o n n e a n ;  lecz co do 
m nie, inaczey się rzecz  ma : dln tego też wey- 
dę w  obowiązek u Dyrektora teatru. P rócz  
tego —  mówił dalej obwiniony —  mam trzy- 
d z ie ś c i la t ;  nie znam. nic innego, prócz rewolu- 
e y i ; od dzieciństwa wychowany byłem w zasa
dach nienawidzenia Rządu m on arch iczn eg o , i 
te  zasady mam od moich rodziców. P r e z e s .  
T y  iesteś człowiekiem nie tylko determinowa
n y m , ale nawet śmiałym. Jednakże nie poy- 
m uie, iakim sposobem w świątyni p raw , F ran 
c u z ,  który powinien' mieć w  sercu iakąś iskier
kę miłości sprawiedliw ości, śmie złorzeczyć 
R z ąd o w i,  pod którym żyć ma szczęście. P o 
pełniłeś błąd okropny; nie należy do moiego u- 
rzędu dać ći uczuć cały ogrom twego p rze
stępstwa ; lecz przez ludzkość powinienom 
wstrzymać cię nad brzegiem  przep aści, w któ
r e j  chcesz sią̂  sam p ogrążyć; z a c z e k a j ,  uspo- 
kóy s ię ,  przywołam innego obwinionego

T o l l e r o n .  Mówiłem o uczuciach moiego- 
młodociana ego wieku; nie powiedziałem, iż do
tychczas w nich zostaif.  Nie patrzyłem z po
ciechą na powrót K r ó la ,  a to dla tęga, że się 
z e  mnie w sąsiedztwie naygrawano i nicrozu- 
uiuie ze  mnę postępowano. Nazywano mię Bo- 
n a p a r t y s t ą  i zbrodniarzem ; powytłukanó mi na
wet 4kua dla tego, żem ich nie o św ie c ił , cze
go nie mogłem uczynić nie będąc w domu. P: 
Ghcesz wiec mścić się na Tuilleryach krzyw d’ 
poniesionych w sąsiedztwie ? O. Nie myśl W P an , 
że rzecz  szła o wysadzenie na powietrze Tuil- 
Jeryów. Rozumiałem, i j  to będzie re w o lu c ja ,  
takich iuż od lat 25 tyleśmy widzieli,

C h a r l e s ,  czwarty obwiniony, dał w swoich 
odpowiedziach całkiem nowy zw rot rzeczy  Za
parł się był w szystkiego; dziś tłomaczył się ,

iak mógł oddać ułożony rękopism pewnemu 
L e f r a n c ,  nie staiąo się winnym? Odmówił 
on był C a i  b o E s o w i  i T o l l e r o n  o w i  dru
kowania adressu. —  Jak wielkie było moie 
zadziwienie (mówił), gdy pewnego wieczora o- 
debrałem pakiecik z ułożoną i w ramki opra
wioną odezwą! Bilet napisany przez Garbon- 
na zachęcał mię do wybicia icy , zapewnia
jąc, iż będę dobrze zapłacony. Nie chciałem się 
podlać tey p r a c y , i oddałem ią namicnioaemu 
L e i r a n c .

C a r b e n n e a u ,  w  nietytności którego 
nastąpiło to oświadczenie , będąc przywołanym, 
znalazł się w naywiększey sprzeczności z swn 
im współobwinionym , a odwołuiąc w niektó
rych punktach pierwsze swoie zeznania, twier
dził : iż iego odpowiedzi przed Sędzią bada
jącym nie zawsze były w ie r n e , i że tylko te
raźniejsze i«-go zeznanie zgodne będzie z praw
dą. Jedna tylko rzecz  ( d o d a ł )  mogłaby mię 
wstrzymać 00 szczerego, wyznania p r a w d y ; a 
ta byłaby, gdyby kosztem źy.-ia m oieg o , wszy- 
ścy moi wspołobwiniieni, wyiąwszy mnie same
go , uniewinnieni zostali,

P. C h a r l u !  drukowałeś pisma za cel fe» 
dcracyę maiące ? O. Q u i n e t t e  Sekretarz 
przyszedł do mnie z  biletem od Pana P a q n e s ,  
Naczelnika Folicyi. Musisłem uiedz rozkazom 
Ministra i mu ao wałom przez miesiąc. Praca 
ta dokonywaną potem była przez P .P an ck ou - 
cUe. P. Któż ci przyniósł ułożoiiy rękopism do 
dr uku?  O. Nieznaiomy . . . . ezło wiek mogący 
mieć trzy . . .  półcewar.ty. . .  albo pięć stóp wy
sokości. . . .  (  Dalszy ciąg nastąpi,)

K r ó l e s t w o  P o 1 £ k i e.
O p rócz ( umieszczonego w i i jtym  numeru 

gazety naszey) rozkazu dziennego W . Xięcia 
K o n s t a n t e g o ,  wydany iest ieszcze pod d, 
13. L ipca następujący:

„Odieźdzaiąo na cnas nieiaki do P e t e r s 
b u r g a ,  poruczam w niebytności moiey kom- 
mendę woyslia Polskiego i ster W ydziału  wo
jennego w  Królestwie Fulshiem Jenerałowi pie
choty Z a i ą c z k o w i ;  co zaś do wóysk Kcs- 
syyskich znajdujących się w  temże Królestwie , 
te  zostawać będą pod rozkazami moiego Szefa 
S ztabu  głównego, Jenerał-Majora K u r  u ty ,  kto- . 
rem a oraz polecam instrukcję woyska Polskie
g o ,  i w szystko , co się tycze porządku służby 
fro n tow ej.11

„ O  czem uwiadomiaiąc w o y sk a , polecam 
ścisłe dopełnienie niniejszego rozkazu.u

„ J e n e r a ł - M a j o r  R u r u t c  znos;e się w i n i e n  

w  szczegółach służby g Jenerałem- piechoty 
I t i i ą c g  ki  e m “


